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    Przedmowa


    W życiu każdy z nas nieustannie dokonuje wyborów. Wytyczamy sobie drogę, którą chcemy podążać. Tylko od nas zależy, czy osiągniemy sukces, czy poniesiemy porażkę.


    
      
        
          
        

        
          
            	
              „Każdy ciche ma marzenia,

              każdy inne, w tym tkwi zło.

              Ktoś chce zniszczyć Twój ideał,

              wtedy Ty niszczysz Go.

              Tylko sam dojdziesz tam.

              Jeśli chcesz, dojdziesz! Wiesz!”


              (Grzegorz Stróżniak, 1974 rok)

            
          

        
      


      

    


    


    • Będąc szesnastolatkiem, napisałem amatorskie słowa piosenki do własnej kompozycji, która po latach z genialnym tekstem Andrzeja Sobczaka stała się najważniejszą piosenką dla mnie, dla mojego zespołu Lombard i dla wielu pokoleń Polaków — Przeżyj to sam. To amatorskie spojrzenie na życie, choć nigdy nikogo nie zniszczyłem, stało się moim życiowym credo. Już wtedy wiedziałem, że to, co osiągnę w życiu, zależy tylko ode mnie. Pracowałem ciężko na własny sukces. Nigdy nie wyrzekłem się swoich ideałów i szedłem raz w górę, raz w dół, jednak własną wytyczoną drogą. Wiedziałem, że „tylko sam dojdę tam”, gdzie będę chciał. Dla mnie zawsze najważniejsza była muzyka. W niej topiłem swój smutek i radość, cierpienia, rozterki, poszukiwania, zwątpienia. Kiedyś powiedziałem, że Lombard to Ja, Ja to Lombard, bo oddałem się temu zespołowi bez reszty. Udało się! Zespół Lombard, którego od 30 lat jestem liderem, nagrał dziesiątki przebojów, do dziś śpiewanych przez całą Polskę. W nim realizuję się jako muzyk, wokalista, kompozytor i aranżer.


    Nie zawsze było kolorowo. Upadałem i wstawałem, by walczyć od nowa o to, w co wierzę. Dziś uważam się za człowieka szczęśliwego. Spełniły się moje marzenia, a to one właśnie pchają nas na wyżyny naszych własnych możliwości. Bo marzenia, choć najbardziej szalone, są po to, żeby je spełniać. Polecam książkę Krzysztofa Króla — być może to właśnie w niej znajdziesz swoją receptę na szczęście i spełnienie!


    Grzegorz Stróżniak — zespół Lombard


    Wszystko zaczyna się od marzeń


    • Kiedyś ktoś powiedział, że wszystko zaczyna się od marzeń — tak właśnie było w moim przypadku. Już od dzieciństwa marzyłem o tysiącach rzeczy, które często były w zasięgu ręki i mogłem je mieć od razu, niektóre jednak były tak odległe, że spełniają się dopiero teraz. Jako wybujały marzyciel często byłem negowany przez ludzi w moim otoczeniu… Do dzisiaj nie wiem, czy to była ich zazdrość, czy po prostu dogadywanie i naśmiewanie się z moich „dziwactw”. Życie płynęło, a moje marzenia i cele zmieniały się z dnia na dzień. Pewnego razu zacząłem trenować na siłowni. Od zawsze trenowałem ze starszymi kolegami o troszkę większej posturze, dlatego też było mi bardzo ciężko im dorównać. Właśnie to motywowało mnie do dalszego działania. Minęły 2 lata, a ja nadal chciałem trenować. Jako rehabilitant często spotykałem się z wybitnymi sportowcami, którzy zarazili mnie miłością do sportu i chęcią rywalizacji, udowadniając mi na każdych zajęciach, że podstawą sukcesu jest walka do końca, a nie poddanie się 5 metrów przed metą. Większość z nas wie, że rehabilitant powinien nie tylko dobrze wykonywać swoją pracę fizycznie, lecz także powinien wspierać psychicznie i motywować do działania — ja sam też zacząłem uprawiać ciężką dla mnie dyscyplinę, jaką jest wyciskanie sztangi leżąc. Ponieważ jestem osobą o dosyć drobnej budowie i zaledwie 60-kilogramowej masie ciała, z początku wydawało mi się, że nie da się pokonać rywali — byłem jednak w błędzie. Zacząłem się wzorować na pacjentach, którzy dochodzili do pełnej sprawności często po bardzo ciężkich wypadkach. Skoro oni potrafili przekroczyć wysokie bariery, to przecież ja też mogłem.


    Moja motywacja cały czas rosła, tym bardziej że w tym czasie poznałem świetną dziewczynę, która była moją kolejną motywacją. Nastał czas triumfu: pierwsze zwycięstwa, medale, puchary — to było coś niesamowitego. Wtedy właśnie zacząłem ostro trenować przed mistrzostwami Polski. Trenowałem jednak sam bez odpowiednich porad trenerskich. Ćwiczenia okazały się za ostre — podczas jednego z treningów pękły mi żebra, co zdyskwalifikowało mój start w zawodach i całkowicie wyeliminowało mnie z uprawiania sportu. Niby mała porażka, ale moje życie zaczęło się sypać. Złapałem wielkiego doła i pozostałem całkowicie bez wsparcia — postanowiłem, że to będzie koniec mojej kariery w tym sporcie. Zacząłem się bawić jak inni: imprezy, alkohol — to już nie przypominało wcześniejszego sportowego trybu życia. Na jednej z imprez poznałem Krzysztofa, który dał mi parę cennych wskazówek i polecił do przeczytania Księgę związków, podrywu i seksu dla mężczyzn, jak się okazało książkę jego autorstwa. Właśnie w niej odnalazłem odpowiedź na pytanie, gdzie w życiu popełniłem błąd i dlaczego straciłem coś, o czym zawsze marzyłem. Było tam też kilka przykładów pokazujących historie ludzi, którzy osiągnęli coś z niczego. Dla każdego z nich cel był inny: dla jednych kariera zawodowa, dla innych po prostu normalne życie. To ponownie dało mi motywację do działania. Zacząłem się rozwijać, inwestować w siebie, odnowiłem kontakt z Natalią, która zawsze motywowała mnie do działań. Wtedy właśnie nastąpiła moja przemiana — odczułem pierwsze sukcesy zawodowe i powrót do normalnego trybu życia. Jak z nieba pojawił się u mnie w gabinecie człowiek, który również wyciska sztangę, z prośbą o pomoc w przygotowaniach do mistrzostw Europy (po tygodniowej wspólnej pracy oznajmił mi, że zostałem przez niego zgłoszony na listę startową — był to dla mnie szok, gdyż do zawodów zostały wtedy 4 tygodnie, a ja nie trenowałem prawie rok). Trzeba było podjąć ostateczną decyzję. Przypomniałem sobie wtedy o książce Krzysztofa, która świetnie opisywała, jak trzeba dążyć do celu.


    Te 4 tygodnie wywróciły moje całe życie do góry nogami i postawiłem sobie nowe cele — w sumie zastosowałem inną taktykę niż zwykle i postanowiłem wyznaczyć sobie cele, które są odległe od rozsądku i nieosiągalne. Kilka z nich to prężnie rozwijać się jako rehabilitant, być ze wspaniałą dziewczyną, wygrać mistrzostwa Europy, pobić nowy rekord świata w swojej dyscyplinie oraz znaleźć się na okładce „Men’s Health”, aby upamiętnić to, co już osiągnąłem.


    Na zawodach okazałem się niepokonany, nie pobiłem co prawda rekordu, ale niewiele brakowało — liczyło się tylko zwycięstwo. Wtedy właśnie dowiedziałem się, że za 16 tygodni odbędą się mistrzostwa świata. Dla mnie była to kolejna szansa, aby jednak spróbować pobić rekord. Ciężka praca, determinacja i systematyka sprawiły, iż zacząłem osiągać wyniki, o jakich jeszcze nigdy mi się nie śniło. Nie brakowało tutaj wsparcia rodziny i znajomych. Byłoby zbyt kolorowo, gdybym nie napisał o przeszkodach, które stanęły mi na drodze. Do zawodów coraz bliżej, a ja nadal nie miałem sponsora na kosztowny wyjazd za granicę, gdzie miały się one odbywać. Nadeszła chwila zwątpienia, ale im mniej czasu pozostawało do zawodów, tym więcej zaczynałem mówić o swoich planach i chęci zwycięstwa. Stał się cud — jedna z osób, które usłyszały o moich zamierzeniach, okazała się sponsorem bokserów i zaoferowała swoją pomoc. Radość była niesamowita — teraz należało tylko pojechać i wygrać. Tak też się stało: pojechałem i pobiłem jednocześnie rekord Europy i świata, zdobywając tytuł mistrza świata w wyciskaniu sztangi leżąc.


    Nieosiągalny cel stał się rzeczywistością — rekord świata, mistrzostwo świata, wymarzona dziewczyna, która zawsze jest obok mnie, bardzo duże sukcesy zawodowe jako rehabilitant... Teraz czas trafić na okładkę „Men’s Health” i wszystko będzie tak, jak sobie zaplanowałem.


    Jak widać, każdy człowiek potrafi osiągnąć w życiu sukces, trzeba jednak pamiętać o pewnych zasadach: postawić sobie cel, małymi krokami dążyć do niego, znaleźć sobie niewielkie grono zaufanych przyjaciół i rodziny, którzy będą nas wspierać w chwilach zwątpienia, tak jak było w moim przypadku, i przede wszystkim uwierzyć, że wszystko jest do zrealizowania. Zachęcam zatem do przeczytania tej książki, odpowie ona bowiem na nasze pytania, które mogą być kluczem do osiągnięcia sukcesu. Ważne jest, by nie zapominać, iż czasami trzeba upaść, aby móc się podnieść i iść dalej — trzeba przystopować, żeby ruszyć do przodu… Mnie się to udało, mimo iż mam dopiero 23 lata. Tobie też się uda!


    Marcin Wandel — wielokrotny

    mistrz świata i Europy sportów siłowych


    • Zrozumienie jest kluczem do mądrego życia. Ta książka pozwoli Ci zrozumieć wiele rzeczy, o których nie uczą w szkole. Najważniejszą rzeczą, którą koniecznie trzeba w życiu zrozumieć, jest to, że świat jest taki, jaki jest. Nawet więcej: świat powinien być taki, jaki jest, dlatego, że taki jest.


    Świat nie jest ani dobry, ani zły, a MY mamy tylko to jedno życie na tym świecie i nie warto go zmarnować. Jak pisze autor, „każdy dzień na powierzchni ziemi to cudowny dzień”. TY jesteś odpowiedzialny za swoje życie i za swoje szczęście.


    Takie podejście oczywiście nie przekona miernot. Ta książka nie jest dla nich — jest dla silnych, którzy świadomie chcą rozwijać swoją siłę i odporność. Miernoty „oddają swoją wolność w zamian za brak odpowiedzialności i namiastkę bezpieczeństwa”. Nas nie stać na przeciętność w życiu, nie chcemy żałować ani jednej straconej sekundy.


    Autor odważnie, entuzjastycznie i z wielką pasją prowadzi czytelnika przez krainę sukcesu. Przedstawia mnóstwo ćwiczeń i zadań do wykonania. Tej książki nie można odłożyć „na później”. Tak, sukces wymaga wysiłku. Rzecz w tym, żeby ten wysiłek był radością.


    Nie ma cudów. Dlaczego można chodzić po rozżarzonych węglach? W tej książce nie ma sztuczek, jest przede wszystkim zrozumienie i serdeczna opieka trenera, potrafiącego nawet trochę nakrzyczeć, żeby się nie ociągać i nie odkładać decyzji, które trzeba podjąć TERAZ.


    Autor bezlitośnie rozprawia się z systemem szkolnictwa, o którym każdy wie, że jest beznadziejny, bo uczy zupełnie niepotrzebnych szczególików, nie dostarczając wiedzy dotyczącej podejmowania decyzji w podstawowych obszarach życia. Rozprawia się też z pseudopsychologami, którzy ostatnio wymyślili „dyskalkulię”, czyli niezdolność do wykonywania obliczeń. Miernoty lubią ukrywać lenistwo pod naukowo brzmiącymi terminami…


    Cała książka koncentruje się wokół zagadnienia realizowania swoich marzeń zamienionych na cele. Pokazuje, jak stawiać cele i jak je skutecznie osiągać. Daje mnóstwo przykładów z życia różnych ludzi, nie wyłączając wielu osobistych detali dotyczących samego autora, który stopniowo staje się bliskim przyjacielem.


    To jest książka, którą każdy powinien przeczytać, zastosować i cieszyć się swoim nowym podejściem do życia.


    No, to do roboty!


    Tadeusz Niwiński — prekursor rozwoju osobistego w Polsce.

    Autor bestsellerów Ja i Ty oraz My


    • Gorąco polecam lekturę tej książki, bo zostałam wychowana na kilku myślach, które powtarzano mi tak często, iż stały się dla mnie życiowym credo. Znalazłam je w tej książce i zapewniam — a moje życie to potwierdza — że to działa. Mówiono mi, iż nic nie jest tak bardzo moje, jak moja własna myśl. Powstaje w mojej głowie, ja ją tworzę, nikt mi jej tam nie wciska. Powiecie, że otoczenie ma na to wpływ. OK, ale ja dokonuję wyboru. Na końcu i tak myśl tworzę ja sama, w mojej własnej głowie. Po cóż więc miałabym tworzyć myśli, które mnie dołują lub mi szkodzą?! Widzi ktoś z Was sens w takim działaniu? Wiadomo, że nie! To jest jednak tak proste, że aż trudne. Zaczęłam więc równolegle z ćwiczeniem zasłon i natarć ćwiczyć moje podejście do świata i otoczenia. Nie twierdzę, że to wychodzi natychmiast. Jak wszystko i to wymaga treningu. Z czasem zainteresowałam się połączeniami między świadomością, podświadomością i nadświadomością. Najpóźniej wtedy zrozumiałam, że wszystko zależy ode mnie. Działanie zwrotne związane z tą wielką trójcą autor świetnie opisuje w niniejszej książce. Nie trać więc czasu, naprawdę szkoda każdej chwili — zacznij czytać! Tylko, proszę, nie poprzestawaj na tym! Czytając, rób na bieżąco proste proponowane w tekście ćwiczenia. Pozwól sobie na te chwile relaksu. To właśnie będzie początek Twojej drogi do szczęścia lub sukcesu, albo do jednego i drugiego (bo to nie zawsze idzie w parze).


    Jeżeli tylko chcesz, biorąc teraz do ręki tę książkę, tak naprawdę bierzesz do ręki swój los. Niech ON będzie szczęśliwy. Powodzenia!


    Magdalena Mroczkiewicz — wicemistrzyni olimpijska z Sydney

    we florecie kobiet, wielokrotna mistrzyni Polski, Europy i świata


    • Głównym czynnikiem rozwoju człowieka, jak również osiągania przez niego sukcesów, jest motywacja. Bez niej człowiek zatraca sens życia. Z tej książki można dowiedzieć się o tym nieco więcej.


    Marcin Najman — zawodowy bokser wagi ciężkiej,

    wicemistrz Polski w kick-boxingu


    • Ostatnio panuje moda na odnoszenie sukcesu. Organizacje studenckie prześcigają się, aby promować przedsiębiorczość. Państwo wabi nas dotacjami na założenie własnej firmy, tak samo jak ser wabi myszy do pułapki. Można by wręcz uwierzyć, że życie każdego z nas skazane jest na odniesienie sukcesu.


    Niestety pomiędzy „reklamówkami” łatwego, przyjemnego i szybkiego sukcesu jest nie zawsze przyjemny „film” naszego życia. Pojawiają się przeszkody do pokonania. Każdy mógłby wymienić to, co jemu najbardziej przeszkadza, ale tak naprawdę przeszkoda jest tylko jedna. Jest nią konkurencja.


    Wszystko tak na dobrą sprawę sprowadza się do jednego pytania: jak być lepszym od konkurencji? Jak wytwarzać i dostarczać nasze produkty taniej, lepiej i szybciej od innych? Jak stworzyć lepszy związek niż inni? Jak być mądrzejszym niż inni? Jak być szczęśliwszym niż inni?


    Jeżeli sięgnąłeś po tę książkę, zapewne chcesz coś zmienić w swoim życiu i jesteś dobrym kandydatem, aby w przyszłości stać się człowiekiem sukcesu. Jestem pewny, że chcesz od życia czegoś więcej. Jednak nie jestem do końca przekonany, ile jesteś w stanie poświęcić, aby osiągnąć to, co zamierzasz. Zapewne nadal masz w domu telewizor…


    Jeżeli o mnie chodzi, to ludzie, czerpiąc informacje z mediów, mają niepełny obraz mojej osoby. To fakt, że już w liceum byłem nazywany przez media „najmłodszym milionerem w Polsce”. To fakt, że już jako nastolatek zatrudniałem kilkanaście osób. Faktem jest także to, że w wieku dwudziestu kilku lat udało mi się wybudować dom, nie zadłużając się na 30 lat. Odwiedziłem także około 40 krajów świata, nauczyłem się latać samolotami i zrobiłem wiele ciekawych rzeczy dających frajdę. Media lubią o tym pisać.


    Mało kto jednak mówi o tym, że w liceum, zamiast oglądać TV, czytałem jedną książkę tygodniowo, a przed maturą przeczytałem wszystkie podręczniki, z których korzysta się na takich kierunkach studiów jak ekonomia, finanse oraz zarządzanie i marketing. Kiedy inni bawili się w wakacje i wyjeżdżali, ja pracowałem. Mało kto wie, że w maturalnej klasie moja frekwencja w szkole wynosiła zaledwie 57%. Że były momenty totalnego dna, gdzie ścigali mnie komornicy, a moje zobowiązania przekraczały kilkaset tysięcy złotych. Że zawiodłem zwalnianych pracowników i dostawców, którzy niekiedy miesiącami musieli czekać na swoje pieniądze. Ryzyko jednak się opłaciło, ale wiele razy niedużo bra­kowało...


    To, czy Ty osiągniesz sukces, zależy od Twojego wyboru. Ale to nie jest wybór pomiędzy osiągnięciem sukcesu a jego nieosiągnięciem. To wybór pomiędzy oglądaniem TV a czytaniem książek, między pójściem do kina albo na wykład człowieka, którego szanujesz. Pomiędzy konsumpcją a inwestowaniem. Pomiędzy luksusami a oszczędzaniem. Pomiędzy zabawą a pracą. Pomiędzy bezpieczeństwem a ryzykiem. Pomiędzy odpoczynkiem a przygotowywaniem się na najgorsze.


    Skoro sięgnąłeś po tę książkę, to znaczy, że postawiłeś pierwszy lub kolejny krok do wolności. Życzę Ci, abyś doszedł kiedyś do takiego momentu, w którym uznasz, że jesteś wreszcie tym szczęśliwym człowiekiem, którym dzisiaj pragniesz być. A kiedy to się stanie, przypomnij sobie ludzi napotkanych na Twojej drodze, tych, którzy Ci najbardziej pomogli. I pomagaj innym tak, jak oni pomogli Tobie.


    Kamil Cebulski — najmłodszy polski milioner,

    założyciel szkoły ASBIRO


    • Książka, którą trzymają Państwo w rękach, jest książką niezwykłą. To wspaniała skarbnica informacji dla ludzi pragnących wpłynąć na swoje życie tak, by stało się ono szczęśliwsze i lepsze, a szczególnie dla tych, którzy chcą się wybić ponad przeciętność, doskonalić się i sięgać po sukcesy. Autor zawarł tu mnóstwo informacji dotyczących sposobów i technik współpracy z naszym umysłem i podświadomością. Śmiało mogę powiedzieć, że jest to prawdziwe kompendium wiedzy rozsianej po poszczególnych, mniejszych publikacjach. Uczy nas ono pełniej wykorzystywać nieograniczone możliwości umysłu, bo to dzięki podświadomości i umysłowi jesteśmy w stanie urzeczywistniać nasze marzenia.


    Zazwyczaj jestem w życiu sceptyczna — muszę dotknąć, aby uwierzyć. Klasyczny przykład niedowiarka. Jednak w przypadku tej książki mam stuprocentową pewność co do skuteczności proponowanych w niej metod wpływania na nasz los. Cała sztuka polega na otworzeniu się na współpracę z podświadomością. Najważniejsze to spróbować. Sama doświadczyłam w życiu takiej sytuacji, gdy powtarzałam sobie, czego chcę — a były to rzeczy zupełnie nierealne do spełnienia w ówczesnych warunkach — i nagle zbieg sprzyjających okoliczności sprawił, że to otrzymałam. Oczywiście nie było łatwo, ale tym większa okazuje się potęga podświadomości, która potrafi przyciągnąć do nas korzystne okoliczności i odpowiednich ludzi. Trzeba tylko pamiętać, że każde działanie ma swój początek jako myśl w naszej głowie. Poprzez wizualizacje, czyli przekładanie myśli na konkretne obrazy w umyśle, możemy realizować pragnienia.


    Krzysztof Król uświadamia czytelnikom te w gruncie rzeczy proste prawdy. Pokazuje, w jaki sposób postawić na siebie, by samemu radzić sobie z problemami. Jego książka powinna zmotywować każdego, a szczególnie tych wahających się i wątpiących we własne siły, do podjęcia współpracy ze swoim umysłem. Proszę mi wierzyć, iż nie ma przesady w stwierdzeniu, że sami kreujemy swój świat. Wszystko, co nas spotyka, to efekt naszego sposobu myślenia.


    Gorąco zachęcam do sięgnięcia po tę pozycję. Gwarantuję, że każdy znajdzie w niej co najmniej inspirację dla siebie, a być może także bezcenne wskazówki, pomocne przy rozwiązywaniu życiowych problemów. Życzę czytelnikom, by pokochali tę książkę i zawarte w niej wiadomości, by działania podejmowane na podstawie metod proponowanych przez Krzysztofa Króla prowadziły do osiągania sukcesów.


    Aldona Orman — wybitna polska aktorka teatralna i filmowa


    • Każdy człowiek jest inny, tak samo jak inne są nasze marzenia i cele. Łączy nas jednak dążenie do doskonałości, perfekcji oraz realizacji życiowego „sukcesu”. Na początku chciałbym przedstawić definicję tego tak ważnego słowa, jakim jest sukces.


    „Sukces — działanie jednostki na możliwie najwyższym poziomie, w kierunku spełnienia jej marzeń i pragnień przy jednoczesnym zachowaniu równowagi pomiędzy wszystkimi płaszczyznami życia”.


    Na sukces należy pracować od dnia urodzin, kształtując swoją osobowość, walcząc z losem, stawiając czoło niepowodzeniom. Porażka jest nieodłącznym elementem sukcesu, ponieważ to ona pcha nas do przodu, byśmy pokonywali kolejne stopnie życia. Ludzie są różni, nie każdy ma na tyle siły, by pokonać przeszkody na swojej drodze. W tym celu zachęcam do przeczytania książki Kodeks wygranych. X przykazań człowieka sukcesu.


    Kim jestem?


    Małym chłopcem z ogromną nadwagą, który pokonał przeznaczenie i został mistrzem Europy w kulturystyce klasycznej. Nazywam się Akop Szostak i wygrałem pierwszą (lecz nie ostatnią!) bitwę z życiem.


    Akop Szostak — mistrz Europy w kulturystyce klasycznej


    • Książka Krzysztofa Króla to podręcznik jak się zmieniać.


    Zmieniać do sukcesu.


    Jak żyć, aby sukces osiągnąć. Cokolwiek by to dla kogokolwiek znaczyło.


    To książka o przebudzeniu. W chwilach zwątpienia, słabości warto czytać te słowa, wertować kartki książki i szukać. Pozwolić słowom dotrzeć do swojej podświadomości. Dobrze jej to zrobi, bo to dobre słowa. Z ogromnym potencjałem na przyszłość.


    To książka, która pokazuje jak zmieniać swoje życie nie skupiając całego życia wokół zmian. Jak czerpać radość z życia w każdej godzinie. Ona dodaje odwagi.


    Krzysztof Król poprowadzi Cię przez etap zmian w twoim życiu, pokaże, że nie musisz być idealny. A jednak, że warto. On nawet podaje przepis jak się odżywiać. I przekona Cię, że Twoje ciało warte jest tego, aby o nie zadbać.


    Czytając tę książkę nabierzesz pewności, że jeśli chcesz się zmieniać, to cały świat Ci sprzyja. Przemodelujesz swoje życie w ciągu dwóch godzin.


    Autor jest dowodem na to, że wskazówki zawarte w tej książce prowadzą do sukcesu. Skąd to wiem? Przeczytaj, a przekonasz się, ja stosuję wskazówki w niej zawarte i jestem szczęśliwy. Krzysztof Król to mój przyjaciel!!!


    Wielki Szczęśliwy


    • Książkę tę dedykuję wszystkim przyjaciołom, którzy pojawili się na mojej ścieżce życia, mieli wpływ na to, jakim człowiekiem jestem teraz, i dzięki którym mam tak wspaniałe wspomnienia, a byli to:


    Michał Popek, Michał Kuśnierz, Rafał Putaj, Rafał Turecki, Daniel Bigaj, Krzysiek Walas, Marek Korzeniowski, Grzesiek Janawa, Paweł Wołek, Bartek Czuba, Szymek Sułczyński, Krzysiek Suwada, Tomek Pablicki, Michał Majewski, Marcin Marzec, Adrian Pabian, Andrzej Kuroś, Artur Tochowicz, Marcin Boryka, Piotrek Grochowski, Andrzej Siemiński, Dawid Siemieński, Dorota Tarko, Krzysiek i Marek Mglejowie, Ania Hałatek, Ania Gąsienica, Alek Niezabitowski, Artur Gaj, Donata Marfiak, Paulina Żmuda, Jarek Wojtasik, Ania Ciesielska, Zsuzsanna Bonert, Zbyszek Kalisz, Krzysiek Zając, Filip Łachwa, Olga Samela, Piotrek Śliwa, Wiktor Jażwiec, Edyta Korczewicz, Ela Buczyńska, Ania Szymczak, Łukasz Aksamit, Zuzanna Klimczak, Adam Ziemka, Paulina Dziedzic, Hubert Andrzejczak, Jan Gajos.


    Krzysztof Król


    Prolog


    Wiem, że jesteś wspaniały, pracujesz nad sobą. Szanuję Cię. Chcesz ulepszyć swoje życie — to jest najwspanialsza rzecz, jaką mogę od Ciebie otrzymać. Gwarantuję Ci, że po przeczytaniu tej książki Twoje życie zmieni się nie do poznania. Zobaczysz diametralną różnicę w sposobie myślenia i działania. Świat, który Cię otacza, powoli zacznie przekształcać się w ten, który sobie wymarzyłeś.


    Zwracam się do Ciebie w formie męskiej. Jest jednak 50% prawdopodobieństwa, że jesteś wspaniałą kobietą — wtedy z góry możesz mi wybaczyć to szowinistyczne podejście, iż zdecydowałem się zwracać do Ciebie w rodzaju męskim. Myślę jednak, że jako kobieta otwarta zrozumiesz to posunięcie wynikające z zawiłości naszego języka, delektując się w tym czasie wspaniałą wiedzą.


    Aby w pełni skorzystać z tej książki, założysz sobie dzisiaj dziennik. Jeśli Twoje życie warte jest przeżycia, warte jest również tego, aby je rejestrować. W specjalnie oznaczonych miejscach będą kolejne zadania dla Ciebie, które w dużej części będziesz wykonywał w tym dzienniku.
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              Zadanie pierwsze — załóż dziennik!


              [image: 11886.png]

            
          

        
      


      

    


    


    Może być pęczkiem dziesięć kartek papieru, spiętych zszywaczem, może być różowy i mieć na okładce jednorożca, może to być zeszyt w kratkę lub rolka papieru toaletowego — nie obchodzi mnie to. Ważne, żeby nie był komputerowy, lecz prawdziwy, rzeczywisty i papierowy, ważne, żeby był Twój. Dziennik ów będzie zapisem ewolucji Twojego człowieczeństwa. Będziesz w nim notował swoje przemyślenia i stan, w którym obecnie się znajdujesz. Przeważnie nie dostrzegasz postępów w swoim życiu — dopiero gdy znajdziesz np. swoje wypracowania lub swoje stare zdjęcie, widzisz, jak bardzo się zmieniłeś.
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              Opisz w swoim dzienniku jako pierwszą rzecz moment życia, w którym obecnie jesteś. Opisz, co udało Ci się dotychczas osiągnąć. Wybierz dziesięć najważniejszych rzeczy, wraz z datami, które osiągnąłeś w swoim życiu. Opisz siebie jako człowieka. Napisz w prosty sposób, jakim człowiekiem chcesz być i co chcesz osiągnąć.


              [image: 11987.png]

            
          

        
      


      

    


    To tak na początek. Za rok zobaczysz zmianę, jaka zaszła w ciągu zaledwie dwunastu miesięcy od przeczytania tej książki. Założenie dziennika i wykonywanie zadań, które Ci powierzam, jest kluczowym elementem całego procesu. Jeśli tego nie zrobisz, nie ma sensu, abyś dalej czytał — nie wyciągniesz praktycznie żadnych wniosków i nie nauczysz się niczego, wyrzuć więc książkę do kosza albo daj ją komuś, komu się przyda.


    Jeśli natomiast jesteś człowiekiem, który nie pozwoli w swoim życiu na miernotę, który żąda od życia wolności, spełnienia marzeń, przyjemności i szczęścia oraz świata dookoła odpowiadającego jego oczekiwaniom, to czym prędzej wykonaj pierwsze zadanie i załóż dziennik.


    
      
        
          
        

        
          
            	
              To, czego nauczysz się tutaj, zachwyci Twój umysł, zadziwi go i zaskoczy swoją potęgą.

            
          

        
      


      

    


    


    Nie śpiesz się z czytaniem tej książki, nie musisz jej szybko skończyć. Liczy się bardziej zrozumienie i kontemplacja tego, co w niej zawarte, oraz zastosowanie tego w praktyce. Książka ta jest brakującym ogniwem pomiędzy tym, kim jesteś teraz, a tym, kim chcesz być. Za każdym razem, gdy będziesz ją czytał, dostrzeżesz coś innego, będziesz na wyższym poziomie rozumienia. Czytaj ją wielokrotnie — wracaj do pewnych rozdziałów, a gdy masz doła, po prostu ją wtedy poczytaj i zobaczysz, że od razu poczujesz się lepiej.


    Chciałbym, abyś podszedł do tej książki z otwartym umysłem. Wszystkie prawdy, prawa, techniki mają różne poziomy zrozumienia. Nie staraj się wszystkiego od razu zrozumieć — zrozumienie przyjdzie z czasem, gdy będziesz zagłębiał się w kolejne strony. Niektóre rzeczy wydadzą Ci się proste i wręcz oczywiste, niektóre będą dziwne, zaprzeczą Twojemu postrzeganiu rzeczywistości. Jeśli podejdziesz jednak do tego z otwartością, zaczniesz tworzyć powoli świat swoich marzeń. Zachęcam Cię zatem, abyś przeczytał tę książkę kilka razy. Wiedza tutaj jest bardzo skondensowana — nie lubię lania wody (chyba że na uczelnianych egzaminach — tam się przydawało).


    Eksperymentuj z metodami, których się nauczysz. Wykonuj wszystkie zadania, sprawdzaj, co najlepiej u Ciebie zadziała.


    
      
        
          
        

        
          
            	
              Masz przed sobą jedyny w swoim rodzaju, najpotężniejszy zbiór wiedzy na temat rozwoju osobistego — wykorzystaj go.

            
          

        
      


      

    


    


    Jestem świadomy, że kusić Cię będzie, by wszystko przeczytać, a potem dopiero testować, z doświadczenia jednak wiem, iż jeśli nie zrobisz tego od razu, jest 95% szans, że nie zrobisz tego nigdy i nie dowiesz się, jak to jest mieć wspaniałe życie. Samo przeczytanie książki nie da Ci za wiele, to inwestycja w działanie według niej zwróci Ci się milionkrotnie. Wielu ludzi zna fragmenty wiedzy, która znajduje się tutaj, niewielu jednak stosuje ją na co dzień w swoim życiu. Bez wykonania zadań z tej książki nie licz na jakąkolwiek zmianę. To właśnie wprowadzenie w życie tego, o co Cię proszę, gwarantuje Ci sukces i wspaniałą przyszłość.


    Daję Ci tutaj wiedzę i możliwość zdobycia umiejętności, które uczynią z Twojego życia majstersztyk! Podróż przez kolejne rozdziały tej książki będzie dla Ciebie wspaniałą przygodą, daję Ci 100% gwarancji, że poczujesz pasję, poczujesz moc, poczujesz swój potencjał i odmienisz swoje życie.


    System, który przedstawiam Ci w tej książce, jest całkowicie kompletny i sprawdzony! Przetestowany przez lata i oparty na solidnej wiedzy naukowej oraz historiach ludzi, którzy osiągnęli wielki sukces. Ludzie Ci działają podobnie, myślą podobnie, wyglądają podobnie i mają podobne poglądy — sukces zawsze zostawia podobną historię. Ta książka jest wspólnym mianownikiem sukcesu, jest kodeksem wygranych!
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    I. Poznasz rzeczywistość, w której się narodziłeś

  


  
    Życie to gra, nieustannie możesz przyrównywać je do gry. To nie jest ani tragedia, ani coś wspaniałego. Zawsze jest to gra. Jak w każdej grze są tutaj zawodnicy, których możesz podzielić na wygranych i przegranych, oraz jest publiczność.


    Podejmij teraz decyzję — kim chcesz w tym życiu być?


    Wygranym, który zawsze podejmuje ryzyko i dąży do celu bez względu na porażki.


    Przegranym, który podejmuje wiele prób, ale bez odpowiedniej wiedzy i umiejętności nie dociera do celu.


    Obserwatorem, który tylko trzyma się z boku i nigdy nie podejmuje ryzyka gry.
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    Rysunek 1.1. Hierarchia ludzi w grze zwanej życiem


    Innych ludzi nie ma. Może razić Cię czasem, że w tej książce wszystko jest czarne lub białe, jednak takie uproszczenia będą nam potrzebne, abyś w pełni zrozumiał wszystkie wspaniałe rzeczy, które chcę Ci przekazać.


    Zanim podejmiesz powyższą decyzję, chciałbym, abyś poznał proces kontemplacji… Dawno nie słyszałeś tego słowa, prawda? No właśnie, często w życiu brakuje nam czasu, sił i przede wszystkim motywacji, by zająć się przez chwilę kontemplacją…
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              Najważniejszym procesem prowadzącym do zrozumienia tej książki jest kontemplacja, czyli wyciszenie się na chwilę i przemyślenie, co słowa, które czytam, oznaczają dla mnie.


              Właśnie teraz pomyśl: jak Twoje życie może wyglądać ze strony obserwatora, jak może wyglądać, gdy będziesz przegranym, a jak, gdy wygrasz? Pobudź do działania swoją wyobraźnię, rozhuśtaj neurony, niech Twoja głowa zagotuje się od wspaniałego myślenia. Do dzieła!
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    Kontemplacja to rozmyślanie o danym temacie: co on oznacza, jak możesz go wykorzystać. Myśli są elektrycznością, która przepływa przez Twoją głowę — pozwól jej płynąć, gdzie zechce, dopóki będzie krążyć wokół danego tematu. Gdy umysł zacznie odbiegać od zagadnienia, zdyscyplinuj go, ucz się tego, a z czasem będziesz mistrzem kontemplacji. Oczywiście nie jest to łatwe — dookoła jest tyle rzeczy, które mogą Cię rozpraszać, nie jesteś przyzwyczajony do kontemplacji i szybko się dekoncentrujesz.


    
      
        
          
        

        
          
            	
              Twój umysł jest jak zepsute dziecko…

            
          

        
      


      

    


    


    …lubi robić, co chce, gdy chce i jak chce. Chcesz kontemplować o byciu wygranym i przegranym, a umysł mówi: „Wiesz co, ja nie chcę tego robić! Chcę pomyśleć o tym, co wisi na ścianie, chcę pomyśleć o filmie, który ostatnio oglądaliśmy”. Umysł jest jednak tylko częścią Ciebie i masz na niego wpływ! Zdyscyplinuj tego bachora!


    Większość ludzi nie myśli. To, że zachodzi jakaś aktywność w ich głowie, nie oznacza, że myślą. Siedzą w pracy, która ich nie interesuje, wykonując automatyczne czynności. Potem przychodzą do domu i gotują lub sprzątają, aby skończyć dzień, oglądają kretyńskie teleturnieje, negatywny przekaz w wiadomościach, głupie telenowele, które nie mają żadnego głębszego sensu. Na koniec kładą się spać tak zmęczeni, że już nie ma szans na żadne myślenie. Potem głosują w wyborach i wybierają takie rządy, jak widać. Ludzie ci nie mają żadnej świadomości. W dyskusjach nie kierują się swoim zdaniem, lecz zdaniem osób, które manipulują nimi w kolorowych pisemkach czy programach pseudoinformacyjnych. Codzienna pogoń za płaceniem rachunków i załatwianie spraw, zawsze za późno, wywołuje ciągły stres, co w efekcie tworzy z nich pozbawione sensu życia roboty.


    Ty jesteś innym człowiekiem. Naucz się kontemplować. Wielokrotnie w tej książce będę Cię prosił o myślenie, wręcz rozmyślanie. To właśnie głowa jest Twoim najważniejszym narządem, więc jej używaj!


    Pamiętaj: odrzuć fałszywe bożki — pieniądze, pustą sławę, uwielbienie ze strony innych ludzi. Nie szukaj poklasku, odkryj prawdziwą wygraną w sobie. Niewielu wygranych staje się sławnymi, niewielu sławnych wygrywa — ludzie prawdziwego sukcesu nie mają czasu na szukanie popularności.
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              Charlie Chaplin wystąpił kiedyś w konkursie

              na naśladowców Charliego Chaplina

              i zajął trzecie miejsce…

              •

            
          

        
      


      

    


    


    Człowiek wygrany nigdy nie zdobywa wygranej przypadkiem. Zawsze jest ona efektem pasji i determinacji jego działania. Czy znasz kogoś, kogo mógłbyś uznać za człowieka prawdziwie szczęśliwego? Spójrz, jak on się zachowuje, gdy opowiada o tym, co robi. Zobacz ten błysk w oku, który rodzi się od razu i niesamowicie oddziałuje na wszystkich dookoła.
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              Arnold Schwarzenegger w 1976 roku nie był znany — reklamował w Arizonie swój pierwszy film, który okazał się totalną klapą. Pewien człowiek spytał go wtedy:


              — Gdy już nie będziesz pracował nad swoimi mięśniami,

              co będziesz robił?


              Ten odrzekł mu:


              — Będę gwiazdą numer 1 w Hollywood.


              Było to niezwykle zabawne, gdyż jego pierwsze próby aktorskie były nędzne i wręcz śmieszne. Reporter zapytał go:


              — Jak chcesz to osiągnąć?


              — To proste, zastosuję taki sam proces, jak przy budowaniu moich mięśni:


              1. Stworzę wizję.


              2. Będę żył według tej wizji, tak jakby już się spełniła.


              Arnold podkreślił zwłaszcza słowo „stworzę”, tłumacząc, by nie czekać, aż wizja sama się „zrobi”.


              •

            
          

        
      


      

    


    


    
      
        
          
        

        
          
            	
              Nie bój się, że Twoje życie kiedyś się skończy, ale tego, że może nigdy się nie zacząć.

            
          

        
      


      

    


    


    Osoba, która nie ryzykuje, nie robi nic i nie ma nic. Jeżeli będziesz obserwatorem, możesz wtedy cierpieć, ale nie możesz czuć, uczyć się, zmieniać, rozwijać lub kochać, gdyż jesteś skuty kajdanami bezpieczeństwa. Tylko ten, kto ryzykuje, jest wolnym człowiekiem. Jeśli coś robisz, możesz być wygranym albo przegranym. Z kolei jeśli działasz mądrze i ciągle coś robisz, nawet z przegranego staniesz się wygranym. Obserwator natomiast nigdy niczego nie osiąga, lecz jest od samego początku skazany na przegraną.


    1.1. Zasady gry


    Życie to gra, zabawa, w której możesz wygrać, przegrać albo być tylko obserwatorem. Jak każda gra życie kieruje się swoimi regułami. Jakie są ogólne kryteria wygranej w każdej grze?


    W każdej grze przegrasz, jeśli:


    • Nie znasz jej celu. Nie wiesz, co trzeba osiągnąć, aby wygrać. Będziesz cały czas dryfował po nieskończonym oceanie możliwości, podążając za fałszywymi bożkami. Większość ludzi wie jedynie, czego w życiu chcieliby uniknąć, nie mają jednak pojęcia o finalnym celu…


    • Twoje reguły są w konflikcie. Nie możesz wygrać, bo równocześnie działasz według reguł, które wzajemnie się wykluczają. Nazywa się to dysonansem poznawczym i dalej w książce wytłumaczę Ci, na czym polega.


    • Masz w życiu zbyt dużo reguł. Cały czas paraliżują one każdy Twój ruch. Co więcej, te reguły mogą dotyczyć innych graczy, a przecież na nich nie masz wpływu.


    • Nie zawsze widzisz nagrodę, nawet gdy grasz poprawnie według reguł. To skutecznie zniechęca Cię do podejmowania kolejnych działań.


    • Czasem łamiesz reguły i mimo to dostajesz nagrodę. To sprawia, że Twój umysł wariuje, nie wie, jak w końcu ma postępować.


    • Inni gracze łamią zasady i dostają nagrodę. To znów sprawia, że jesteś nieszczęśliwy, bo reguły nie są przestrzegane i gra nie działa uczciwie.


    • Traktujesz tę grę zbyt poważnie.


    Natomiast w każdej grze wygrasz, gdy:


    • Doskonale wiesz, jakie są kryteria wygranej. Wiesz, jaki jest ostateczny cel. Znasz swoje marzenia, wiesz, gdzie podążasz — wtedy każda droga Cię tam zaprowadzi.


    • Twoje reguły są ze sobą spójne — nie występuje

    dysonans poznawczy.


    • Istnieje mało zasad, ale ich zawsze przestrzegasz.


    • Nagradzasz się zawsze, gdy wygrasz, nawet jeśli gra Cię nie nagradza.


    • Karzesz siebie, gdy nie przestrzegasz reguł.


    • Starasz się poznać reguły innych graczy, aby zrozumieć ich postępowanie.


    Zauważ, że jeśli spojrzysz przez pryzmat tego na polskie prawo, to doskonale zrozumiesz, dlaczego ludzie mają z nim taki problem. Czasem jest problem, aby wygrać z systemem prawa, gdyż:


    • Wiele przepisów nie ma sensu, nie wiesz, po co istnieją.


    • Wiele przepisów wyklucza się nawzajem.


    • Przepisów jest tak wiele, że nie masz szans ich ogarnąć umysłem.


    • Czasem postępujesz uczciwie, a mimo to jesteś karany

    (np. przez urzędy skarbowe wysokimi podatkami za ciężką pracę, za posiadanie marihuany itp.).


    • Często oszukujesz prawo i łamiesz przepisy, a mimo to nikt Cię nie karze.


    • Inni ludzie, którzy łamią prawo, dają łapówki i nie mają z tego powodu problemów.


    Jak zatem wyglądałby idealny system prawa w wolnym kraju?


    • Każda ustawa miałaby swój cel, każde prawo byłoby po coś.


    • Prawa byłyby dzięki temu przemyślane i proste.


    • Byłoby mało przepisów, ale przestrzegano by ich, a ich łamanie surowo karano.


    • Osoby uczciwe byłyby nagradzane za swoją pracę.


    • Przestępcy byliby bezwzględnie tępieni.


    • Wszyscy przestrzegaliby tych samych prostych zasad, więc nie musiałbyś obawiać się innych.


    Tak samo jest właśnie w życiu. Musisz maksymalnie je sobie uprościć — poznać jego cel, ułożyć plan, ustalić podstawowe reguły i przestrzegać ich w dążeniu do celu.


    
      
        
          
        

        
          
            	
              Zadanie
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              Chcę, abyś teraz zrozumiał powyższe słowa i kontemplował przez kilka minut nad poprzednimi kryteriami wygranych i przegranych. Pozwoli Ci to zrozumieć dalsze rozdziały tej książki.
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    Przeanalizujmy jeden z powyższych punktów — co dzieje się zatem, gdy Twoje reguły są w konflikcie? Pojawia 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    II. Twój umysł

Dostępne w wersji pełnej.

  
    III. Od teraz jesteś wolnym człowiekiem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    IV. Będziesz bogiem

    swojego świata

Dostępne w wersji pełnej.

  
    V. Odkryjesz mapę

    do swoich marzeń

Dostępne w wersji pełnej.

  
    VI. Będziesz stosował

    kopniaki energetyczne

Dostępne w wersji pełnej.

  
    VII. Będziesz podejmował wszystkie wyzwania

Dostępne w wersji pełnej.

  
    VIII. Jazda bez trzymanki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    IX. Będziesz nieustannie się doskonalić

Dostępne w wersji pełnej.

  
    X. Odnajdziesz spokój i akceptację

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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